
Sobota, dnia 19 listopada 1932 roku. Rok S, 
~~-----------r----------------- -----------~------~~~~ 
Nr. 89. 
Przedpłata (za egz. nie­
ovowiązkowe) na mie­

siqc listopad 1.30 zl. Krotoszyński 
Oena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz ruilimtr. 
(l-łam) lub jego miejsoe 

10 groszy. 

Oredownik Po 
'-

iatowy 
vvychodzi vv środy i soboty. 

I Administracja: D n u KAR N I A 

REDAKOJA DZIAUJ lJRZĘDOWEGO 

K U o 'J' o s z y N. UL. KOZMIliISKA 2. 'l'EL. 164. 

S'l'AROS'l'WQ W KHO'l'OSZYNIE - 'l'ELEli'ON 39. ------------------------------------
Loteria fontowu nn rzecz bezrObotnych. 

Wojewódzki Komitet do Spraw l3ezrobocia 
w Pozmaniu powierzył Stow. Rodziny Policyjnej 
zorganizowan ie i jJrzeprowac);..enie na terenie Woj. 
Poznal,skiego - loterji fanlowej na rzecz B~z­
robotnych. 

Starostwo uprasza ponownie o jaknajwydatniej­
sze poparcie tej akeji, aby wynik vyl dodatni 
i ażeby w ten sposób przyjść z pomocą bezrobot · 
nym w zhliżojqcym się okresie zimowym. 

Ciągnienie loterji odbędzie się dnia l. grud­
nia 1933 r. 

Wygn](} można: Samochody, pianina, maszyny 
do sl.ycin, maszyny do pisania, garnitur klubowy, 
biurka, dywany. firany. obrazy, gramofony, rarljo­
aparaty, st.rzelby, papiercśnico srebrne, zegarki, 
konie, uprząż, plugi, brony, futra, odzież, obuwie, 
bielizufl i tysiące innyah cennych przedmiotów 
ogólnej warl(1ś :li IlTzeszlo 50 tysięcy :dotyclt. 

KrotoBzyn, dnia 16. listopada 1932 r, 

Nr. P . 16/15132. 
Za Sta rostę powiatowego: 
(-l BOllowski, Asesor. 

IJJYCIUg z wojewódzkiegO komunikatu clenringo we gO 
nr. 30. . ~ . 

W olne miejsca: 
P.U.P.P. O 8 t rów: 1 parobek, 2 kucharki, l 

służąca na wieś. 
Ekspoz. L B S Z n o: 2 tkaczy na wyroby try­

koŁów, 4 robotnice na wyrohy pończoch maszyno­
wych. 1 stenotypistka hiegła w polskim i niemiec­
kim, 1 kucha..-ka do rcstauracj i, 3 pastucLów do 
paszenia bydła w wieku od 14-17 lat. 

Eks poz. I n o w r o c l a w: 1 kaflarz do wyrobu 
kafii. pi~110W'lik warunki według umowy. 

Ekspoz. Kęp n o: l slnżący na wieś, 3 słu' 
żące na wieś, l ekspedjentka do składu ubralI. 

Poszukują pracy: 
P.U.P,P. O s t rów: 42 górników, L63 ślusarzy, 

55 tokarzy, 9 blacborzy, 24 szoferów. 11 elektro' 
monterów, 3 drutociągaczy, 13 formiarzy, 3 kotlarzy 
2 dekarzy, 2 ramarzy, 4 meohaników, 41 murarzy, 
37 cieśli, 16 malarzy, l dekarz, 4 szklarzy, 5 palaczy 
kotłów, 1 introligator, 1 introligatorka, 92 brHkarzy, 
3 garncarzy, 75 stolarzy, l rz~źbian , l be(!narz. 43 
~olodziei, 27 obuwników, 1 stepnerka, 3 tapicerów, 
4 siodlarzy, l rymarz, 4 zecerów, 17 piekarzy, 9mły' 
narZYł 3 rz' :.laików, 7 krawców, 7 kraweowyck, l 
lakiernik, l pozlotnik, 1 kelner, 7 fryzjerów, l ze­
garJlliBtrz, 1102 robotników uiewykw., 103 robotnic 
niewykw., 67 robotników rolnych, 4 robotno rolne 
5 ogrodników, 21 oficjalistów rolnych, U5 biuro­
wych, 47 billra!istek. 90 pomocników handlowych, 
15 ekspedjentek, 2 zbożowców, 4 muzyków, 1 muzyoz­
ka, 8 szachmistrzów, 10 nauczycieli, 7 nauczycielek 
l pielęgniarka, l freblanka, 4 tecbn. budowlanych, 
l telegrafista, 5 bOJowych, l dentysta, 1 deslystka 
2 inżynierów, 7 leśniczych, l trychonosk8Ilistka, l r8~ 
djotechn\k, 2 kontrolerów mleka, 2 gorzelanyoh, l 
mistrz stolarski, l mistrz ślusarski. 

Za Wojewodę: 
(-l WoUowicz w z. Nac.Ilelnika Wydziału, 

Powyższe podaję do publicznej wiadomości. 
Krotoszrn, dnia 14 listopada 1~32 r. 

Za Starostę powiatowego: 
Nr. P. 10/25/32. (-) Bonowski, aSi80r. 

Dzial nieurzędo'W'y. 
Z bliska I daleka 

Tygodniowy obchód święta niepodległości wy­
padl w stolicy tem wspanial ej, żc polączony byl z 
odsłonięciem pomnika poleglYcll lolników. Pomnik 
slanowi prawdzi wc i udał.ne dzielo szt.uki, zaś nie­
dawna śmierć tragiczna śp. Żwirki i Wigury spra­
wilo, że przem awia on do serca mas n a jszolszych. 

Rewja wojskowa na placu .J. Piłsudskiego na­
wet na profanach sprawić mnsiała imponujące 
wrażeuie podijt.nwą i sprawno8cią ruchów oddziałów 
wojskowych. R~wjli wykaza!a dalsze postępy naszej 
armji w motoryzacji i teehnicznem zaopatrzeniu. 
Weród oddzialów pr 'f,ysposobi enia wojsk0wcgo 
( .. Strzelec", pr~sposolJienie kolej owe, pooztowe, ko-

bieee) uderzyła nieobecność przysposobienia mło' 
dzieży akademickiej, no i oczywiście "Sokola". Oh­
jaś nia się to iem, że większość młodzieży akade­
mickiAj i "S ,kół" ulegają wpływom obwiepolsk:o­
endeckim, które bojkotują świąto niopodleglości. 
Dla endecji data U-go listopada - to święto wy­
łąoznie koalicyjne, rocznica zawieszenia broni na 
froncie zachodnim. Wypędzenie okupantów z War­
szawy. własny wysilek ol"llżny i organizacyjny Pol' 
ski, który jedynie zdecydował o naszej niopodle­
głości, stal s ill zaś możliwy dziElki istnieniu kadrów 
legjonowyoh i p. O. W. - wszystko to dla endecji 
nie istnieje. Odwraca sill ona od całego wysiłku 
orężnego Narodu, któl'y faktycznie zdecydował nie' 
tylko o granicaoh, ale o samem istnieniu Państwa 



~olskiego. UsilnJe calą zaslugll przypiS8Q panu R. 
Dmowskiemu i jago obecności na konferencji poko­
jowej, gdy by J. Piłsudski i jego ohóz nie zdołali 
czynem orężnym i organizacyjnym położyć podwa­
lin niepodległego Państwa Polskiego. 

Bojkotująo święto nie~lod ległości ohwiepolska 
młodzież akademicka uczciła je zresztą po swojemu: 
rozruchami antysemickiemi, awanturami na kolonji 
akademickiej, gdzie "Obwiepol" popisywał się wspól­
nie z komunistami, wreszcie okrzykami "Precz z 
policją"! wzniesionemi podcz8s nabożeństwa za po' 
ległych na posterunku policjontów. Wszystkie te 
"manifestacje", bę.dące niewątpliwie wyrazem zem­
Ity za zawieszenie działalności w niektórych woje­
wództwach, są dowodem straszliwegospustoszenia 
moralnego, jakiego dokonywały wpływy obwiepol­
skie wśród młodzieży. Stacza się ona coraz niż~j 
w bagno u pad ku mor8Ine~~. OlIwracając się od 
wszystkiego, co w przeszlcści i teraźniejszości naszej 
bylo bohaterstwem i ofiarą z miłości Ojczyzny 
płynącą, mlodzież obwiepolska wzoruje się na 
chuliganach rosyjskich czasów przedwojennyell t. 
zw. czarnej Botni. 

Minislerstwo wyznań i oświecenia publiczneoro 
wykonywując pracę w najważniejszc-j dla przyszłoś­
ci naszej dziedzinie, poszukuje kontaktów ze spole­
ozeństwem i ze sferami kompetenlnemi, stojącewi 
poza światem urzędowym. W sprawie projektu re­
forn::y wyższych szkół akademickie b, ministerstwo 
zwroeilo się do wszystkich rektorów szkól wyźszyeh 
Ministerl!lwo powolało ró wnież rio życia Radę O· 
świecenia Publicznego, zlożoną znajwybitniejszycll 
sil pedagogicznycll i osób, żaalużonych na polu 
szkolnictwa. R'Ida O:3wiecenia Publicznego rozpo­
częła już RWą dzialalność, zwracnjĄc IIwagl) minis­
terstwa w powziętych nell walach przedewszyst kiem 
nu gospodarczą stronI) realizacji szkolnictwa w 
Polsce. 

Naczelny Komit.et Funduszu pomocy bezrobvt· 
nym rozpoeząl już SWl\ działalność . Ze sprawoz­
dania, zło~ouego za rok ubil'gly, dowiedzieliśmy 
się, że na akcję łagodzenia skutków hezl'obocif! ZII­
żyt,) 32 milj. zł. :iII czego Skurll Pailstwa dostarczył 
:1.2 milj. zł. zaŚ spoleczcllstwo z ofitll' dobrowolnych 
i samoopodatkowania dostarczyło 10 milj. zl. W 
sumie t" j robotni(,y i pracownicy umysłowi figu­
rują z do~ć poważnl.\ kWI.tą 3.400.00l1 zl. Uderza 
Ilatomia~t niska kwota 300.000 zl., złGŻn llfl przez 
organizacje r.oInicw. \V tym r oku rozporzlldzeniem 
Prezydenta Rzplitej ust.anowi onc są pewne opłaty 
przymusowe na rzerz fllnuu szlI pomocy bezrohot­
nym. Niemniej jednak pierwszon:ęJnl.\ doni,J slość 
społeczną posiadają ofiary dobrowolne, którcmi 
t.rzeha bGdzie IIzupe!nió niedostateezntl środki, jakie 
wplynl~ z opłat pl'Zymu,;owycll. Akcja pOlllocy bez­
robotnym wskazana jest zarówno 7.1J stau owiska pań­
litwawego, jak społeezoegu i r"lij!'ijnego i nie nale' 
ży wątpić, że i w tym roku, j .• k i w zeszłym, wy­
da ona należyte owoce. -

Opozycja, która w organacli swoich obludnilJ 
rozdziera szaty nall dola bezrobotuyeh, faktycznie 
ignoruje i hoj kotuje akcjQ )lO!lI OCy, spekulując na 
instynktach Ilruhcgo egcizlnu jcdn cst.ok i loó tko­
widztwie t. zw. warstw posiadtljl\cyrh. Siły prze · 
wrotu spolceznego nie ŚPill, dowod em naj nowsze 
wypadki w Szwajcarji. O tern pumiętau winni 
wszysoy, kt.órzy mają coś do stracenia z dóhr mll­
terjalnych lu h moralnych. A keja pomoćy bezro­
botnym jelit jedną z najlepszych os 'kuracyj pl'Ze­
ciwko silom przewrotu rewolucyjnego. 

Dnia 13go b. m. odbył się w Warszawie Zjazd 
Centralny ,,'l'ygodnia RuI niczego". Obesłany hył 
przez 1300 delegatów wszystkioh organizacyj 1'01· 

niczych ze wszystkich stron kraju. W referat.ach 
i powzię!.ych fpzolucjaeh Zjazd Centralny wysunąl 
na c:wło postulalów te, których realizacja zależy 
od samych rulników. A więc przedewBzystkiem 
wzmocnienie organizacy i rolniczych. Z pierwszego, 
wygłoszonego na Zj.ździe Centralnym referatu 
J. RudlJickiego dowiedzieliśmy się, :tc dochód spo­
łeczny j eduostki, zajQtej w przemyślc lub handlu, 
jest cztero Ił Ila wot siodmiokrotnie wyższy, aniżeli 
dochód jodnost.ki, zajętej w rolnictwie. Sil?" która 
zapewnia wyższy dochód w przemyśle i handlu, 
jest lepsza, silniej ~zu organizacja sfer przemysło­
wych i handlowyell, aniżeli rolniczych. Nikły za­
led wie procent producentów rolniczych należy 
w Polsce do organizacyj rolniczycIl. Pod tym 
względem Polska P'lzostaje dal eko wtyl f) po:1.Il Niem' 
cami. Danją, nawet - Francją Dlat.ego objElcie 
akcją organi'ł:ucyjną jak najszerszych sfer rolni­
czych WYS11wa liię na ezo/r. t.yeh poslubtów, których 
i'ealizacja zależna jest. od samych rolników. Wla­
ściwio jest to sprawa zasadnicza, od którl'j powo­
dzenia zależy powodzenie wszystkich zamierzeń 
rolników, mujących na celu wydiwigui~cic rolni' 
ctwa z ciężkiej sytuacji obecnej. Zwrócił na to 
uwago równi E Ż i minisler rolnictwa Seworyn Lud' 
kiowicz, który, zapowiadając niezwłoczne rozpoozę­
cie prac w ~woim resorcie uad realizacją postula­
tów rolnictwa, wysuniętych pod adresem Rządu, 
wskazał zarazem, że powodzenie akcji rządowej 
pomocy dla rolniclwa wtcdy t.ylko da należyte re­
zultat.y, jeśli towarzyszyć jej będzie energiczna 
akcja organizacyjna ze slrony samych rolników. 
Ani rncjonalizacja produkcji rolniczej, ani regj ona­
lizacja, ani standaryzacja produktów roloic2.Ycu, 
organizacju :>:bytn na rynkach krajowych i zagra­
nicznych uie dadzą się urzeczywistniĆ bez silnych 
i licznycil organizaoyj rolniczych. Dlatego praoa 
w tym kierunku jest pierwsze m i !lllj ważniejszem 
zadaniem rolników, Przy sposobności zjazdów 1'01, 

niczyoh, jakie odbywaly się w całym kraju w cią­
gu ,.'l'ygodnill Rolniczego", Opoz}cja rllwllież lIsi ­
lowala 11 piec SWlł pieezc{, partyjną, usilnjl\c pod­
bllŻYĆ 1'0lnik6w do manifestacyj przeciwrzo1dowycli. 
Nill llrlalo się t.o jednak ani na prowincji, ani pod, 
czas Zjazdu Cent.ralnego IV 'Vll1'szawie. Zwracaj /lc 
się do Rządu z szeregiem postulatów, na kt6rycu 
CZO!II wYliiuni()lo pl'1.ymllsową regulacjI) długów 1'01-

niezych zapomocą list.ólV amort.Y7.:IlCyjnyoll, rolni­
cy rozumiej!) (]osklluale, że t.yl!;o we współpracy 
z Rządem osiąr,nąć mogą reulizuc.ję swych pos lula­
tów. Opozycja pooiesza Sill obecnie, że uelcgaci 
rozjeżdżali się ze zjazdu "rozczarowani", "z pusle­
mi rQklllllu·'. Niema jednuk chyha w~róII rolników 
polskich ltHlzi tak naiwnyeh, hy uwierzyli, że gdy­
by na czele R~ądu polskil'g'o siał obecnie Ryll/lrski, 
Nit<d1,ialkowski luh nawet Witos, to potrafiliby do­
konać t.akiego cudu, że żyto _.płaciłoby 30, pszenica 
50, zaś kartofle - 10 zł. za korzec, że gdyby Zjazd 
odbywał się pny rządach opozycji obecnej, delega­
ci wróciliby do rod~imych pieleszy "oczarowani" 
z rl)korna pełncmi zlotu. Spekulacja na tak" naiw 
ność rolników polskich zawiodła opozycjtl' Świad­
C7.y o telfi przehieg całego ,,'1.'ygodnia Rolniczego" 
i przebieg Zjazuu Centralnego w Warszawie. Ni­
gdzifJ nic udulu się opozycji wywołać Ilell1onsl.racyj 
anlYl'llldowych. 

W wyniku nowych wyborów do parlamentu 
nielllieekie~o, dwa fukty przedew~zystkiem zaB!u­
gujl~ na IJwagę: zUlniejBzeni~ ilości glosów oraz 



ilości mandatów partji socjalistów narodowych 
(Hitlera) oraz - wzrost glosów komunisty(;znych. 
Dwa le fakty pozostają w przyczynowym ze sobą 
związku. Bez żaune j przesady twiedz i ć można, że 
Hitler wy"howal sobie swych nustępćów - Jwmu­
llistów. Hitler operowal najskr~ jni e j s z e mi ha sla­
mi spolecznemi, z dodatkiem dekoracji "kronprin­
ców" i "trzeciego Reicbu". Gdy jednak potkna.! 
się na schodach. które prowadzą do wł adzy i masy 
robotnicze zaczęły ot!(;znwać zawód, nie mia ły ODe 
przed sobą innej drogi. jak - komunizmu. Odnu­
renie ozdoby w postaci •. kronpri nców·· i ,.trzeciego 
Cesarstwa" przyszło łatwo tym 900 tysiącom glosów, 
które przerzucily się obecnie od Hitlora do komu­
nistów. Potwierdza się stara prawda: jaki posiElII', 
taki plon. 

Sport szVbolJlcOIJIV. sportem nurodowvm. 
Szybowniotwo, które or! nie tak dawna wywal­

czyło Bobie prawo obywuteJstwa w Polsce przecbo­
dzi obecnie organizacyjny okres rozwoj·,WY. 

Wyniki pracy naszego lotnict wa bezsilnikowe­
go są wprost zdumiewające, pomimo małych roz­
miarów w jakich się ono rozwija, - rokująo wiel­
kie narlzięje na przyszłoŚĆ. 

W 1928 r. mieliśmy raptem l szybowiec, jedne­
go pilota szybowcowego, którego najdłuższy czas 
lotu wynosił 4.5 miuuty. 1931 r. mi eliśmy już 16 
Btybowców, 80 pilotów szybowcowycb, a rekord 
dlugotrwałości lotu wynosił okolo 8 godz. 

Lotnictwo bezsilnikowe, tak zwane szyuowni­
etwo ma niezminnie ważne znaczenie dla f GZWOjU 
floty powietrznej, aluowiem daje ono doskonałe 
pod~tawy pilotarzu, OI)rÓCZ wszystkicb innych do­
datnich cech teg o w8panialego sportu. Taniość te­
go sportu zezwala ~a udostępni enie g o jaknajszer­
szym kołom m!o,lzi eży. 

Niemcy mają okolo 12.000 członków zorganiw­
wanycb w szeregu kół szybowcowych, szkoląc rok 
rocznie Betki pilotów szybowcowych. 

Szybownictwo ' jest pozatem doskonałą szkołą 
wychowania fizyoznego i patrjotycznego, oddając 
nieocenione usługi Państwu w postaci przygotowa­
nych i częściowo wyszkolonycb młodych entuzja­
stów mających zapelnić szeregi lotnicze. 

\V stosunku do potrzeb naszugo lotnictwa i ze 
wzgllldu na charakter wychowania fizy<1znego mło­
dzieży, jakie daje szybownictwo, powiniś my mieć 
tysiące członków kół szybowcowych we wszystkiCH 
dzielnicach Polski. 

Łatwość i taniość wyszkolenia pilo ta szybowco­
wego, przy olbrzymich wartościach wycbowawczych 
jaki ten sport niesie ze Bohą, musimy dążyć do 
narzucenia go calej naszej zdrowo uświadomionej 
młodzieży. 

Sport szybowcowy powinien stać się z czasom 
sportem narodowym, a mbicją i dumą nietylko mło' 
dzieży, ale i patriot.ycznie usposobionej ludności 
paiistwa. 

popierając i finansując ten sport przyczynimy 
się walnie do obrony kraju i do wychowania dziel­
nej, silnej i od w1>żoej młodzieży. 

Brak środków niepozwoliI jeszcze rozwinąć się 
temu sportowi w tych rozmiarach, jakie są nam 
koniecznie potrzebne. 

Dlateio też apelujemy do wszystkich obywateli 
"popierajcie szybownictwo i finansujoic go". Nie 
żałujmy grosz!! na wychowanie i wyszkolenie na­
szej młodzieży w spercie szybowcowym. Wpra wdzie 
L. O. P. P. finansuje w miarll możności, poczyna­
nia naszych kM szybowcowyeh. zlłUlało to jedna k. 
aby pokryć siecią kół szybowcowych całą Polskę. 

Od ofiarności publicznej, -od lIełnego poporllia 
poczynań szyoowcowych zależeć będzie los naszego. 
szybownictwa. W pracy t ej niech nam przyświe­
ca haslo. 

"Lotnictwo szybowcowe. - sport.em narodowym". 

Kronika miejscowa. 
- Kiuo Bałtyk. ' "Parada Milości" (KsiążQ 

maI żonek) z .Teanet.tą Me. Donald. Mauricem Che­
valier, LnpiIl o Lane'm l Liljan Rotb oto rewela­
<lyjna premjera Paramounta, słynnego na całym 
świecie dźwillkowca Ernesta Lubitscha. Powyższy 
film grany w Poznaniu w Kinie "Słońoe" wywo- ' 
lal istny sztu l'ru - od lat nie pamiętano takieio 
natłoku przed kinem o bilety. Maurice Chevalier 
jak i jego ulalentowana partnerka Me. Donald 
wywiązują siQ wyśmienicie, a słynny komik Lupi­
no Lane wprqwadza huragany śmiechu w akcjI) 
tak. że przyj~mnoM sprawiają 2 godziny pobytu 
IV Bałtyku. Początek przedstawieli już od piątku 
godz. 8,1 5. 

- Stowarzyszenie Rodziny Wojskowej w Kro­
toszynie urządza w sobotę, dnia 19 listopada b. r. 
o godz. 19 tPj w świetlicy żołnierskiej przy ulicy 
R awickiej ZA BA WE TANECZNĄ (ostatnią przed 
Ad wentem). 'l'ani hufet we własnym zak resie. Do 
tańca przygrywa orkiestra 56 p.p. Wlkp. Podczas 
zabawy rór.nn niespodzianki. Wstęp dla pań 50 gr. 
dla Panów 99 groszy . 

- Dzisiaj dopol. skradziono 1 rower męski 
Skibie Wawrzynowi z Mokronosa który pozosta' 
wił go przed gmachem Starostwa. 

Przestrzcg'ajcic rodzice swe dzieci ażeby 
na ulicy baczną uwagę zwracały przy przejściach 
przez jezdnio i place, gdyż o nieszczęście nietrudno. 
Szczęgólnie należy pouczyć dzieci ażeby uważaly 
po opuszczeniu szkoły czy ochronki, gdyż wtenczas 
najczęściej oddają się rozluźnienia, zapomin'ljąc 
o tern co wokolo się dzieje i nieszc:i\ęście gotowe. 

Dzisiaj popo!. okolo godz. 14 gdy dzieci wra­
cały z ochronki wpadło pod powózkę Zimniaka J ó­
zefa z Łllkocin 3-letnie dziecko p. Bąkowskiej lecz 
dość szczęśliw ie, tak że prócz lekkiego zadraśnięcia 
na uchu, uszło bez szwanku. Winę w tern wypad­
ku ma również Z. gdyż jakkolwiek jechal dośó 
wolno, jednakże siedział nie na przepisowym miej­
sca, a na tylnem siedzeniu przez co ni!l mÓil 
z miejsca konia zatrzym ać. 

--.: Przyclnyycenie złodz!ei. W ostatnim nu­
merze p:saliśmy o kradzieży 1 świni 21

/ 2 ctn. w Kata­
rzynowie. Zlodzi eje po dokonaniu tej kradzieży 
poszli do !lą , iada Stacha i tam skradli jeszcze 
2 świnie . L eez nie długo cieszyli Bill wolnością, 
gdyż jak wspominaliśmy, policja jest na tropie 
i przychwy ci!a zlo&ziei. Jest nim niejakiś Pry~ 
korski Waloś znany złodziej i awanturnik z Kata­
rzynowa, który już swego czasu napadł w lasach 
dzier:ianowskicb na gospodarza Witka z Luto&,nie­
wa. Do pomocy wziął sobie Merskieio i towarzy' 
szy z Krotoszyna (Grzegorzewa). Po sprowadzeniu 
Prykorskiego do aresztu oświadczyl, że biednej on 
nia skradł. bo jeżeli ma 1$ świn i 2 krowy to naj­
swobodniej może 1 świnie oddać. Trudno, jeteli 
Waloś tak rozumuje, lecz co powie Pan Sędzia je­
mu na toT Zobaczymy. 

- Pożyczyli sobie rower, ażeby poszukać pra­
cy, tak oświadczył Walczak Antoni z KrotoBzyna, 
któremu polida odebrała rower, skradziony w dniu 
wczorajszym z p~zedsionku Banku Ludowego. Wczo-

. rsj dopor. przybył Dil pożyczonym rowerze niejakiś 
Wiertelak J ó"ef z Sulislawia pow. Ostrów, ażeby 
zatatwićspra wy bankowe i wstawił go dla pewnośei 
do pnedsionkll gmł\cllU bankowego. Walczak nie-



zrazony niebezpieczensiwem przych VI' ycenia, wsiadł 
niespostrzeżony przez nikogo na rower i odjechał 
sobie. Polieja jtJdnakże przych wycila dzisiaj zlo' 
dziejll. który się przyzna! że towar7.yszyl mu przy 
tern Śpiączka Ludwik. 

- Podobny los spotkal asys tenta kole jowego 
p. Woj ciech owskiego Piotra zamieszkalego przy 
ul. Zdunowskiej, który pozostawił r o wer w drewni­
ku zamkniętym, z knel run go w n l'CY dzisiejs'lej 
skradziono- Za z10clziejemi niema narazie ani śladu, 

- Lasy Palis twowe Rąbicż. Kradzież drzewa 
jest dzisiaj na llorządlru dziennym, mimu obostrzo­
nego strzeżenia. W tych dniatih za uważył leśniczy 
znowu brflk 2 m", lecz odnaleziono je u Nussa 
Elmila w Sm08zewie. 

- Kopicczki. Gospodarz Skl'zypczak Michal 
zglosil krndzic 7. 4 łańcuchów, lecz 2 ll\ńcuclly ode­
brano i zwrócono poszkodowanemu, które Arentz 
z u\. Farnej chciał sprzedać. Dochodzenie ustali 
złodzieja i lokum rlalszych 2 łallcucbów. 

- Włamanie. W uhiell:lym t.ygodniu w czwar­
tek okola godz. 18 a 19, gdy handlarz węgla pan 
Pó! rol ni ~znk zo Zdl!n pozostawil dom ue ... opieki, 
w/a wali się nieznuni sprawcy przez wyt]u8zenie 
8zyby rio jego miea1;kaniu_ Po grllntownem prze­
sznkll niu JI1ieszkania skradli Cll/[\ d~ienną kasę wy­
noszącą 200-, ~l. gotówka" kaiążeczkę oszezędnościo' 
WIl Komunaln"j K usy Oszczęrlności miasta Zdun 
nr. 6631 nil 1005,84 zł. nową parę unt.ów, oraz 
ró~ne inne drobiazgi. 

ffi@ ___________________ @@@ ___________________ @@ 

@ Tak łanio jesz~ze nigdy nie było! @ 

Plaszcze dalTlskie, hezwzr~ l<;dnie za bezcen z kołnierZiJnli 
futrzanemi - Ilajmodniejsze fasony zl. 7n,-- 65, - 511,- -15, - 3n,- 25,00 

Płaszcze męskie, 
ja!y - najmcdniejsze fasony zł. 78,-

bezwzgkrJnie za bezcen najlepsze mater-
65, - .'m,-- 45,- 3n,- 25,00 

MAGAZYN NAJLEPSZYCH GATUNKÓW , 

@ "BAZAR" W. TYKOCINSKI ~~:T2C:~!1~3'! @ 

~@ @@@ @@ 
~~~~~~~~~~.rEl~ ~:~~~~~rsJ~~~~ 

~ Oś\.'Viadczenie. ~ 
~ Doia 5. listoPlltla h. r. odbyJ(l sil) l!il 
~ w KO<llUinie na sali Mrozkowiaka zgroma- ID» 

I dze uic, nil k16rem w ni e wl8ś rl iwy s pooóh ~W) 
atakowalnlll wllldze skarbowe i ul"z ęrlnik6w I!)JI 

Urzędu Skarbowego IV krolcszyni l' . 
~ ~ 
(

fil O~wiad~zam nin il'i--;zem, że slowa moje pod fi\'tl 
!!I adresem \\-Iadl i Urzęd nił,ów wypowiedział em !!IJI 

(@ w wiplk im podnic(:pnitl i Ż(~ nic :.r.g:ld zaj <.t się z pr:t \v- Ul) 
~ dą. ",,, bec czego odno~n e W;" dze po lrorn:e 0) 
~ przepraszam a jako dowórl ubolc\l"nn ia ~ 
~ zobowiąwje S Ię ,I "żyć IW rzpc, bezrobotnych kwo- rnl 
(q] tę 10.' złotyc h. ~ 

(@ Kdmin, Jnla 12 . XI. 1932 r. !!II 

(ą! (- ) ShlIli s la W W csolowslli ID} 
~ mi..;tr:~ rz('ż ni c ki. W) 
~~~~~~~~~~.~.~ .~ i~~~~~~~~~[j)) 

Przetarg ~rzvmUSDUlYł 
Ul Środe, dnia 23. Iislopuua h.r. o godz. 14 popoł. 
w Majlll. n l)ści IvJ .. kl·O!,ns aprzed:: 1lI p" l, lic 'l. lli e Ilaj ­

\Vil~ cej daj[J<: f' II'1I 1.U g f.,l ó ", k<: : 

1 POWÓZ krvtv, Z poiowce, 1 wolant. 
ZILI,IlA, kmllnruik ';;1'1. w l(["olns :t. ynie -------

Z "Glt!Ę" ił ks;ią:ll:p-c:IE:k~ v.rojsho\l!la 
R n 1.JH na nU7.wisko B I a ż e j c IV S li i .Tb:wl" 

z KrotosZYI' .. l . 

Zgłoszenia do Mm. Oredo\llniko Powi%wego 

@@@@@@@@@@@@@@mffi@@@@ 
@ @ 
@ Ostrzeżenie. I 
~ W czwartek dnia lO. jisiopallll br. skra- ® 
@ dziono 7. mego mi eszknnia ksill'l;p.czkę @ 
@ ()fiZI!dn o ,;ciowi~ Komlllwlllej Kasy OszczIld- @ 
@ Ilości miasta Zdun lir. GIj 31 z stanem @ 
@ 101):;,84 zl ua naz wisko Franciszck Pół· @ 
@ rohliczllk któl";~ lIiniej6zem unieważniam @ 
€K~ i proszę posi::1.I1r.cw takowej odstawić nu @ 
@ najbliższy lJoslPrunek policyjny- @ 
@ Franciszek Połrolnlczak @ 
@ Z ·I UDY, KobyliJ'tska 82, @ 
@ @ 
@@@@@@@@@@@@@@W@@ffi~~ 

Ucytacia prZvmUSOfVO, 
UJ poniedziałek dni!! Zllistopado 193Z r. o godz. lHel 
w Ko'l.miuie w mOim podwórzu przy ulicy Klasztor­
nej 20. SPf ?lldIlW!l Ć będę na jwięcej ulljącelllll za 

go[ówkQ: 

1 pcrre szorów, urzQdzenie pokoju jadalnego oraz 
urzqdzenie pokoju (saloniku). 
( - ) GLl<:MA, kOIil. ~ą(l. w Koźrninie. 

.ta dzial n ieurzęJo wy oupuwiedzialny redaktor Józef Furmaniak. - C7.cionkil!lli Orllkal"lli w Krotoszynie , Koimilisl<a 2. 
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